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Po zanulowaniu kladów. 'podatkowych. 


Kupcy nie chcą już więcej. pertraktować w tej sprawie, 


Przemysł stoi na stanowisku dotrzymania podpisanej umowy. 
(Specjalne wywiady. „Expressu*).. 


/ 


Zanulowanie przez p. Grabskiego u- 
mewy w sprawie podatku 
"zk w łódzkich sierach przemysłe- 

į kupieckich zrozumiałe ań 
nie 2% pokój; | 

Aczkolwiek narazie zanułowana zosta 
[z jedynie umowa z kupiectwem, to je- 
gdnak następnie zamierza p. Grabski zre- 
widować umowę, podpisaną przez prze- 
| Celem zasiagnięcia opinfi w tej spra- 
wie — zwróciliśmy sję do przedstawicieli 

rzemysłu i kupiestwa łódzkiego. 


CO MÓWIĄ KUPCY, 
— Zanulowanie umowy nastąpiło 
wskutek zażądania przez p. Grabskiego 
ia kwoty podatku z 12 miljar. 
dów na 24 miliardy, na co, rzecz oczywi- 
„da, nie mogliśmy się zgodząć. _ 
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Nastepny numer „Re- 
publiki“ ukaże się w 
czwartek, dn. 27 bm, 


0 godz. 5 rano. 
| sg 


Następny numer „Ex-_/ 
pressu“ ukaże się w 
czwartek, dn. 27 bm. 
o godz. 2-ej po poł. 
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WŁOCHY PROTESTUJĄ. 
PAT. — RZYM, 24 grudnia. — W tu- 


tejszych kołach politycznych i w. opinji 


włoskiej panuje niezadowolenie ze sposo- 
bu rozwiązania sprawy Tangeru. W tych 
dniach oczekiwane jest wysłanie- przez 
Mussoliniego noty do rządów Anglji, Fran 


Umowa nasza jedynie ze względów tej 


majątkowego obnicznych nie była dotychczas przez nas 


podpisana, gdyż wobec nieprzygotowania 


podpisać. 

Wobec tego stać będziemy obecnie na 
stanowisku ustawy sejmowej, na Wa 
się: właśnie p, Grabski powołał, - 


PROC DYCAĘC ZIEM 


gdyż suma 24 miijardów test zbył wy- f 


Narazła wiec t. zi. do30 ia. przyj 


| miemy kwoty na poczet podatku w 


nle przyjmowała go bez ficzenia odse- 
tek za zwłokę. 


ej tekstu ministerstwo nie zdążyliśmy jej baj 924," 


wma im MME A - | MADE! 


P. Grabski zamierza. także PEEK. 
nąć termin trzeciej raty z roku 1925 na 
m . AR " A 


"OPINIA A E 
otrzymał dotąd 


gł 
dż 


w fej sprawie żadnych informacji, jednak 


stać będzie nadal na stanowisku. podpisa- 

nej = wi przez nas.umowy. - “Hiii - 
Przemysł łódzki bowiem w osati 
do stanu posiadania dał znacznie więcej, 
śląski, chcąę Się jaknajlojafniej wywią 
zać ze swych poli raa względem pań 

stwa, , as 4% ot ud Zack. 

"To „wieści spowodowało szybkie sto- 


"a 


W przededniu rządów” socjalnych 
Angij 


-W 


ie 


Kapitaliści angielscy lokują już swe pieniądze na 
Kontynencie, R af ża 20% 


LONDYN, 24 grudnła. — Można ú- 


"Liberati sa llecyśowani dopuścić 


cji, Hiszpanii, ujmującej punkt widzenia waążać za rzecz pewną, że gabinet Bald do sieru rządów Ramsaya Mac Donalda 


rządu włoskiego. 
Jak donoszą z miarodajnych kół wspo 


mniana nota będzie miała charakter rze- | 


czowego i spokojnego protestu ; wykaże, 
w jakich postanowieniach zawartej umo- 
wy Włoch zosjały niesłusznie rokrzyw- 
dzone. 


| wina otrzyma po zgromadzeniu się par 
lamentu w dniu 8 stycznia votum mie- 
ufności. Wniosek ten postawił Lai gur 
Party. a Asquith oświadczył fuż w kiu- 
bie narodówo - liberalnym, że partja li- 
beralna „nie póruszy maicem" aby utrzy 
mać rząd, który według Asquitha dopro 
wadził do „rekordu nieustannej impo- 
tencji na wewnątrz i enia na ze- 
wnatrz“. 


rebotniczą. Zdaniem Asquitha į 
Kt: Anglija przejść ma przez ekspery- 
ment rządów socjalistycznych, warunki 
do tegó są obecnie jaknajzdrowsze bo 
rząd Raisava Mac Donalda będzie rzą 
dem bez większości i będzie mógt być 
obałoeny każdei chwili, skoro tylko liike 
raine stronniciwo tego zechce. 
Syitacia, jaką się wskutek tego wy 
tworzyła, wywołuje pewien popłoch: 


| 


: św, MIKOŁAJ - 
, TPBAŁ. 
-URĘGONIK SKARGOWAĄ, 


ZAMIAST KORFANTEGO — P. Wis 
DOMSKI. : 
PAT, -- WARSZAWA, 24 grudnia 


i| Pan prezes rady ministrów powierzył koa 


tynuowanie rokowań w sprawie podatku 
majątkowego ze sierami gospodarczemi, 
rozpoczętych przez p, Korłantego, sektes 
tarzowi generalnemu komitetu ekonomicz 
nego rady ministrów, p. Saeałewówy Wi 
domskiemu, t- 

Pan Widomsk; urzędować Dalla s w 
smachu grozydjcza rady ministrów, 


KONFERENCJA W SPRAWIE WALS. 
A RYZACJI PODATKÓW, 

© PAT. — WARSZAWA, 24 grudnia + 

WY niedziele, dnia 23 b. m, w mia”: orztwięj 

skarbu odbyła się pod przewodnictwem 

p. prezesa rady ministrów ; ministra skat 
bu Grabskiego dłuższa konferencja, pe- 

święcona sprawic wałoryzacjj dznin i pe- 

datków, 


Czytelnikom iprzyja= 
ciołom naszego pis- 

„ma życzy wesołych 
świąt 


Redakcja 
„Republiki“ 
t „Expressu“ 


„o er: 


wśród kapitalu asglefskiego, który go 
tączkowo szuka lokaty na koutysencie. 
Labour Party zapowiedziała, że zużyje 
dojście do rządów ua te aby odebrać 
klasie ekspioatującej owe 700 miljonów 
funtów szterlingów, które corocznie za 
biera z płac należących się robotnikom. 
Dążyć także będzie do upaństwowienłał 
| bauków, kopalń i kolei żelaznych, 

S ak 
| POINCARE PRZYJMIE DZIŚ VON 
| HOESCHA, 
| PAT, — PARYŻ, 24 grudnia, — Dziś 
| po południu Poincare przyjmie v. Hoeschą 
(EEE będzie ko 


kontynuował rozmowę 

rozpoczętą w sobote. Wedfug domniemań 
i Hoesch otrzymał z Berlina nowe instruks, 
| cje i zgodnie z niemi, wręczy Poincaremu 
| memorandum, stanowiące odpowiedź m 
i cetoinia notę. 


„Str. 70 


Po exposé | 
premjera. 


Expose premjera Wład, Grabskiego 
$rzyjął sejm grobową ciszą. Izba podrą- 
żyła się w zadumie, Było rzeczywiście 
nad czem rozmyślać, Jako minister skar 
bu, nie fudził premjer posłów zbyt ponęt- 
nem; obietnicami. Nie odbierał nadziej, 
że przy obecnym bilansie handlowym ł 
urodzajach tegorocznych państwo wybr- 
nie z trudności, ale równocześnie nie obie 
cywał rzeczy nadzwyczajnych, Akcja sa 
nacyjna wymagać bedzie dłuższego czasu 
I ofiar ze strony społeczeństwa. 

Kilkakrotnie zapewniał p. minister 
skarbu, że gospodarka państwa prowadzo 
na być musi w tym kierunku, aby nie po- 
trzebowała zwracać się do skarbu pań- 
stwa po druk pieniędzy papierowych. Do- 
pók jjednak gospodarka ta będzie taką, 
jak dzisiaj, o powstrzymaniu inflacj; nie 
może być mowy. 

Na czem atoli polegać ma zmłana tej 
gospodarki, nei określa dość jasno plan 
finansowy ministra Grabskiego, — Znaj- 
dujemy w nim znane już środ; sanacyj- 
pe. A więc podatek majątkowy, jako 
punkt wyjścia dla reformy waluty, i to po 
datek ten o tyle zmieniony, aby nie osta- 
tnie, lecz pierwsze fefo raty były większe 
od nastepnych. 

Rząd jest zdecydowany pierwsze dwie 
rafy tego podatku skoncentrować wpół- 
roczu pierwszem, a dodać do nich uzupeł 
nienie, wynikające z konieczności dosto- 
sowania ich do ogólnego kontyngentu. 
Koleje oprzeć się muszą na własnych ste 
łach, budżet utrzymać mus; równowagę 
między dochodami a wydatkam;, Oszczęd 
ności przy tem są konieczne, Reforma 
waluty wywołać może trudności gospo 
tarcze, dla tego równocześnie z jej prze- 
prowadzeniem rząd podejmie akcję do 
podtrzymania życia gospodarczego, Jak 
w praktyce ta działalność bedzie wyślą. 
Mała, ne powiedział p. minister; zapol 
wiedział tylko konieczność załatwienia t- 
stawy o bezrobotnych, z czego wynika 
loby, że obawiać się należy przedewszy- 
stltiem nrzesilenia w przemyśle, 

Są to, jak widz'my, stare ogólniki, nie 
bawierające żadnego nowego pomysłu. 
Tem dziwniejszym był też apel ministra 
do społeczeństwa, aby w zawrotnym mo 
mencie reformy walutowej „otrząsła się” 
z obojętności na losy finansów publicz- 
nych i przyznało się dobrowolnie do dzie- 
ła naprawy w więtszym znacznie stopniu 
niżby to być mogło, gdyby reforma waluto 
wa miala.być jeszcze dalej odkładana”. 
Co to ma znaczyć? Co to biedne, znęka- 
ne dewaluacją marki i orgią drożyzny spo 
fezceństwo, ma jeszcze zrobić ze swej 
strony, aby uzdrowić walutę? Akcja ta 

"może leżeć tylko w ręku rządu i spręży- 
słoścj władz skarbowych. Od rządu też 
społeczeństwo wyczekiwać musi jnicjaty« 
wy. Odpowiedzialność nie może w tym 
wypadku przerzuconą — z rządu na 

„społeczeń stwo", 

Mieściła się także w expose p. WŁ. 
Grabskiego grożba opieki finansowej „ob 
cezo noientata finansowego" nad Polską, 
Gabinet uczyni jednak wszystko, co z jego 
strony bedzie możliwe, aby do tej ewen- 
tualnoóńci nie dopnścić, Było to przyśryw 
kę do saoówiędzi, że minister zażada 

„szczegćlzych pełnomienictw dla rządu” 

na przeciąć jednego roku. Przedłożenie 
w tej sruawie wniesione być miało wczo- 
raj w Sejmie, Zanewnie depesze przynia 
sa w tej sprawie bliższe szczegóły. 

Expose min, Grabskiego nie budziło te 
dy nadzwyczajnych zachwytów, bo nie za- 
wierajo nowych pomysłów tego minietra 
który za dawniejszych swoich rządów, 
znaczrie hojniejszym był w jch czałowa= 


-EXPRESS WIECZORNY" _,__ 


Protekcjonizm czy wolny handei w Anglii? 


Argumenty zwolenników protekcjonizmu. 


Chociaż wybory w Angfi zostały już 
ukończone, a rezultat wykazał dowod- 
nie, że ludność angielska niechce ceł o- 
chronnych, nie od rzeczy będzie jednak 
przytoczyć argumenty, na jakie powó- 
ływali się ministrowie by przekonać 
wyborców do projektowanej przez sie- 
bie reformy. | 

W mowach swych ministrowie pod 
kreślalł przedewszystkiem, że taryfa 
celna na fabrykaty zagraniczne posia- 
wi w możności zawarcia traktatów han 
dłowych ze Stanami Złednoczonemi, Hi 
szpanią i Włochami. Tylko w ten spo- 
sób Angla będzie mogła uzyskać re- 
dukei ceł, znacznie w tych krajach od 
czasu wojny podwyższonych. 

Od roku 1918 cła ochronne w Sta- 
nach Zjednoczonych podwyższone Zo- 
stały o 75 proc., w, Hiszpanii o 125 proc. 
we Włoszech o 100 proc., a państwa kre 
sowe i nowe państwa bałkańskie usta- 
nowiły wszystkie wysokie mury celne. 
Ten hyperprotekcjonizm powojemiy u- 
ważany był przez rząd anvielski za wa- 
żniełszą nawet przyczynę bezrobocia, 
aniżeli okupacja Ruhry. 

Wzmagające się usuwanie towarów 
angielskich z rynków zagranicznych 
miało za skutek zmnieiszenie zbytu we 
wszystkich dziedzinach przemysłu, po- 
nieważ angielskf przemysł liczył zaw- 
sze na 30 proc. zbytu swych produktów 
na rynkach zagranicznych. 

Lecz pozostałe 70 proc. angielskiej 
wrodukcji absorbowane do zas 
przez rynek wewnętrzny, również sta- 
ty się ostatnio niepewną pozycją w ak- 
tywach, ponieważ rozmaitymi państ- 


wom przemysłowym ze złą walufą uda 
ło się pokrywać zapotrzebowanie we- 
wnętrznego rynku angielskiego po ce- 
nach (już obliczając koszta transnortu 
i cła wywozowego) z któremi przemysł 
angielski w żaden sposób nie mógł kon 
kurować. ` 
Aby uwydatnić straty wewnętrzne- 
go rynku angielskiego przywódca partii 
unionistycznej, oraz zwiazek fabrykan- 
tów amsielskich, dali prasie do ręki wy 
kazy, dotyczące cen angielskich towa- 
rów icen po jakich te same towary za- 
granicznego pochodzenia ofiarowane są 
hurtownikom  angtetskim. Ponieważ 
wśród tych wykazów znaśdują się t to- 
wary, wyrabiane w Polsce, więc poda 
jemy tu niektóre ceny. 
'-A więc broń myśliwska, brzytwy, 
scyzoryki i wszelkiego rodzaju szCczot- 
ki ofiarowane są kupcom angielskim 


przez Niemcy i Belgie o 50 proc. niżej 


własnej angielskiej ceny produkcji. 
Gwożdzłe o 30 proc. niżej. Tuzin rękaw: 
czek, który w Amelii kosztuje 114 szy- 
lingów, ofiarowany jest przez Włochy 
za, 35 Szylintów, a przez Francję za 66 
szylingów. Żarówki kosztują w Anglii 
30 szylingów za gros, a przez Holandię 
Ntemcy i Polske ofiarowane są kupcom 
ary gr po 15—16 szylingów za gros 
Itp, 

Za pomocą takich materjałów orero 
wało rządowe stronnictwo angielskie. 
by wykazać potrzebę ceł ochronnych. 
Ale spożywca angielski woła? widocz- 
nie otrzymywać wszystko taniej i tem 
się tołmaczy klęską, pomiesiona przez 
stronnictwo konserwatywne. 


Banicja króla greckiego. 
Co na to „teściowa Bałkanu*? 
Parlament grecki zadęcyduje o formie rządu. 


Trzeba przyznać, że detronizacja, czy 
właściwie ekspulsja greckiej pary królew 
skiej z Aten, odbyła się w sposób operet- 
kowo uprzejmy i pompatyczny, Rząd woj 
skowo-republikański wyznaczył miljon 
drachm na koszta podróży króla i krőto- 
wej do Bukaresztu, port w Piraeus zam- 
knięty został przez bataljony wojska w 
paradzie, a gdy król wsiadał na angielski 
krążownik, baterje greckie oddały 21 
strzałów na wiwat... A więc parada i 
hcnory, a zarazem banicja! Co to wszy- 
stko znczy? 

Po sromotnej księsce w wojnie z Tur- 
cja zachwiały się podwaliny tronu grec- 
kiego, Republikanizm wziął górę, a wła- 
dzę ujęła w swe ręce zrewoltowana sol- 
dateska, Wybory wprowadziły do parla- 
mentu przeważającą republikańską więk. 
szość, opartą © soldateskę 4 od niej że- 
lazna. Rewolucyjny rząd udzielił królowi, 
ze względu na jego bezpieczeństwo, rady, 
aby opuścił Grecję. Kró lnie omieszkał 
skorzystać z dobrej rady, odmówił jed- 
nak stanowczo podpisania abdykacji, lecz 
zgodził się pozostać poza granicami kra- 
ju, aż parlament nie wypowie się osta- 
tecznie w sprawie formy rządu. 

Przedstawieciele rządów angielskiego, 
ARS PE rumtńskiego i francu- 


skiego interwenjowali wobec rządu grec- 
kiego (pułk, Gonatas i Plastiras) w in- 
teresie bezpieczeństwa króla, trzej pier- 
wsi także podobno domagali się utrzyma- 
nia monarchji, 


Dzienniki rojalistyczne publikują Tist, 
jaki wystosował król Jerzy przed swo- 
im odjazdem. W liście tym podkreśla król 
specjalnie, że swoje oddalenie się z Aten, 
mważa za prowizoryczne, Dzienniki roja- 
fistyczne uważają to zastrzeżenie za ko- 
rzystny moment, gdyż w razie politycz- 


CASINO| 


Was wszystkich zapraszam 


które się odbędą we wtorek i środę 25 i 26 b. m. 
== O godzinie 12-ej w południe, 


W. arcypięknym filmie opowiemy Wam nasze dzieje 
— i przeżycia — 


Ra i Gina dad: któreby | fiqncedwą omijał, | f lekceważył, panica 
zasadniczej niegać mogły krytyce, Ma|ją za instrument przeciw swojej osobie 
się tylko wrażenie, że p, Wł. Grabsky prze | zwrócony. Jeszcze większe powstały 
chodzi do porządku dziennego nad całą | kontrawersje między p. Kucharskim a wi- 


sanącyjną akcją swojego poprzednika, 
czego nikt rozsądny nie zechce my brać 
za złe, 

Jest rzeczą niesłychanie smutną i przy 
ónębiającą, że gospodarka p, Kucharskie 
go po niewczesie okazała się dla państwa 
tak zgubną. Minister ten wszystko zapo 
wiadał, niczego nie zrobił, Stracjł na to 
wiele czasu, i przez to pogłębił katastro- 


cepremjerem Korłantym. Plany ch krzy- 
żowały i paraliżowały się wzajemnie. Nie 
podobał się także p. Kucharskiemu p. Hil 
ton Young, przeciw któremu wielkopot. 
ska prasa endecka zaciekłą prowadzita 
kampanię, A niezależnie od tej przygryw 
bi, czego nie mieliśmy za rządów p. Kt- 
charskiego? I obietnicę reformy waluty, 


i kank emisyjny w powietrzu i pożyczkę 


ernen 1 ispis EREE ES: 
dla dzieci w święta!!! 


JUTRO i POJUTRZE 
I Matki, ojcowie i grzeczne dzieci całej Łodzi ! 


nych zawikłań, król będzie mógł zwró- 
cić. ! 

Po wyjeździe pary królewskiej zaczę« 
ły się w Atenach rokowania, między puł- 
kownikiem Plastirasem a stronnictwami 
w sprawie utworzenia nowego rządu re- 
publikańskiego. Na stanowisko premjera, 
wymieniany jest profesor uniwersytetu i 
przywódca demókratów Papanastasiu. W 
skład nowego rządu mają wejść również 
m. jn. były komendant floty Hazikiriakos 
j pułkownik Kondilis, Co się tyczy udzia. 
łu venizelistów w rządzie, to pod tym 
względem nic nie jest jeszcze wiadomem. 

W każdym razie partja republikańska 
nawiązała rokowania z venizeljistami w 
sprawie utworzenia koalicji. 

Venizelos jest przeciwnikiem republf- 
kanizmu, a zwolenriikiem konstytucyjnej 
monarchjj.. Przypuszczają jednak, że w 
razje uchwalenia republiki, Venjzelos kaw 
dydować będzie na prezydenta. 

Wyjzd greckiej pary królewskiej do 
Bukaresztu, nie oznacza tedy jeszczę, jak 
widzimy, definitywnego załatwienia kwe- 
stji: monarchja, czy republika w Grecji, 
niemniej stanowi znaczący prejudykał, ` 

Trzeba jednak wyczekać, co energicz= 
na i piękna królowao rumuńska Marja, 
którą nazwano „teściową Bałkanu" podej 
Mie teraz, aby córce swojej, zamężnej. za 
królem greckim Jerzym, dopomóc da Za> 
chowania tronu, Druga córa królowej jest 
małżonka Aleksandra, króla Jugosławii, 
tak, iż dynastyczny móment dużą odegre 
role w tych zawikłaniach, 

Poza dynastycznemi względami jed. 
nak, także ważne polityczne momer 
wchodzą tu w grę. Rumunja, która prta- 
nie równowagi sjł na Bałkanach, życzy. 
taby sobie Grecję wciągnąć do małej EŃ jl. 
tenty, oczywiście Grecję uporządkowaną 
Jugosławia również pragnie przymierza *; 
Grecją, któreby wzmocniło pozycję Jug 
sławji wobec Włoch. Zarówno Jugosła« 
wia jak Rumunja odnoszą się nierpzychył 
nie do rewolucyjno-republikańskich rzą! 
dów w Grecji, widząc w-nich źródło niepo 
kojów i waśni. „Teściowa Bałkanu", kró- 
lowa Marja rumuńska, która w Paryżu I 
Londynie posiada duże wpływy i stosun- 
ki, będzie miała ułatwione zadanie. Ale 
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t mikarda mk. zbiegt - w niewiadomvnt 
Kłerumkik —* 


| Magistrat wyjaśnia. 
W związku z artykulikiem „Agitacja 


zawodowa jest karalna', zamieszcze 
nym w „Expressłe Wieczoópnym” z dn. 


paer Ta nak ya 
| Dnia 13 b. m. seta pa sagna 


konferencia w spra Blac 
pracowników, z udzialem nor dł, 


trud: 
Witokt ze uczył niechaj propozy: |--kwestja wyró 


Szedł więc sobie Witold połem, nadto... 


Malgorzata 


na sama 


wzdryznęła słę na 
dumat o wiośnie swego życia, o nadcho| myśl. Sponsowiała jak czerwony kolor 
dzących świętach Bożego Narodzenia, j zbroczony krwią. Głos załamał jej się 
o podwyżce statystycznej itp. mądrych| w gardle. 
rzeczach, gdy nagłe.... Witokł nie msłępowałń. Nie było Ñi- 
Szła sobłe drożuną Małgorzata -S.|neł rady. Poczęła uciekać. Bieg! za nią. 
sra sorzata odziana byla w czerwo (szą do zagrody Bał sę gospoda- 


je mój 


M| ulicy Miynorś 


— nosiła ŻóÓKe buciki — bia- 

n barchanową błuzeczkę i 
welnianą ienke. 

Prócz tego miata bardzo fathteo oczy, 


czérwote policzki, iłusie rece i nozi, 
ze na piecach fkula ła na prawa mo- 


Dziewczna szła wołnem krokiem 


Kwiatki z bruku 
Pech pana Jana. 


Fostermkowy 3 komisariatu MiKo- 
łaj Seliwanow zatrzymał poszukiwane 
go o kradzież złodzieja Jana Wasielę, 
kńóry wspóhie z uprzednio aresztowa- 
nym Józefem Wawrzyniakiem dogonał 
kraxlzieży w 7 z 14 na 15 b. anm. prz 
tej 89. 


Dorożkarz i bielizna. 
Zamieszkały w Warszawie przy uł. 


ai Smolnej 28, Michał Czapla, Rdac do- 


rożką na dworcu Łódź - Fabrycziia po 
zostawił w dorożce walizkę, w której 
[omów mk. się bielizna, „wartości 60 60 mi 
ionów 


(di 


(wieokreślonego koloru) śniadą ` cerę; 


TER itoi zmiemi taktykę l miekt 


pote. 
" lmipertyneńta iednak dzięki pomo- | dać 12 


cy sąsładów schwytano i młodego doń 
żmana odprowadzono de komisarjatu. 

Witold B.- został skazany na miesiąc 
aresztu. _ Y a 


< 
- ` -A ar. 


wielkomiejskiego. 
Wielki pożar przy ul. Piotr- 


« kowskiej. 
Miljardowe straty. 


Dzisiaj o godz. 9 rano/w domu Han- 
dłowym „Bracia Szorr ł S-ka“ przy fd. 
Piotrkow skiej 85 groźny po- 

żar. 

Pożar Spów: odowany został wądłi- 
wą konstrukcia pieca, w pobliżu które- 
20 znajdowały się znaczmiejsze ilości to 
waru, 

Zawezwano nmetychmiast dri od- 
dział straży, która po godzinnym wy” 
sitku pożar ugasiła. 

Pasitwą ognia padło 20 sztuk towa- 
ru kikumiljonowej wartości. 


r 


wicęprez 


si | SE z dyrekc 
PE wcześniej i destał lapówkę.. 
odobne 


pi rowskie< 
stwem 

adresem calego związku wywołało wiel 

= > werzan wśród Praconików ge 


© Portowaś wzbitrzęwe Tmo to r 
brać dla instytucji użyteczności publicz 
nej jak gazownia, formy Popo acane a 
nawet niebezpieczne postęrsk Po 
trowskieżo musiał zezé do" Ydi © 
cenę ee strony władzy przełożonej - 

P. Piotrowski został natychmiast z3 
wieszony w czynnościach a Sprawa 5 
rowana do komisji dyscyplinarnej. 
tem — wobec niewątpiiwęgo isin 
w oszczerczych słowach p. Piotro 
go cech przesiępstwa, przewidzia 
przez ustawę karna przesłane ros 
c wig donięsienie do p. Prokura 
ora 


Myj rece przed jedzeniem 
Tyfus w miesclé 


- zm 


„(PIS MEE. : 
Łódź 


24 grudnia 1923 


„ŁAPRESS WIECZORNY: 
Łódź ~- 


24 grudnia 1923 


Warszawska giełda: walutovza.| gikystaÊxia was”  Gosdaiań 5602 


-(T elefonem: od spraw d. giełd E í Paryż 3475. Marzec 35.14. 
rawoz iełdow A ary arzec 3 

P g ego „Expressu.“) New York- 675: -~ viS Maj 35.24. | 
AERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR- DRUGIE PCO WARSZAW- Amsterdam 256 NOWY ORLEAN, 22 EN 4.7 

SRA; Belgja 212,000. | NOTOWANIA BAWEŁNY. Lczo 35.00. 
*Belgja 255.000, Londyn 25.860. TE S RoN do portów Aliasy ko c olt BRUN, 22 Iuda, — gd 
Holzndja 2,200,000. owóz do portów Atlantyku A olfu awełna am ńska cena za Í 

PARĘ Nowy Jork 5:940. 000—5. 160.500. .| 37.85 EON aworykaśśikich, M f 


Lön tyn 25.500:000—25.700.000, 
= Nowy: Jork 6,100.000—6.000.000. 


Paryż” 299.820, 
„Praga 173.890. 
'Szwajcarja '1.035,000, i 
j 
| 


Praga 177.200—174:500. pe 
“Szwajcarja * | A 063. 000—1. 045 000. iedeń 83.50. 
Włochy 263.000, 

Wiedeń 85,50—-84. 50. 


L. oiu 


Choroby skórne, 
włosów wenerycze 
ner moczoołciówe , 
Leczenie światłem 
(lampa +warcowaj 

i promienianii 
Ronvrena. 

Zawać «a Ne $, 

Telefon. Nr. 25-38, 


Przyj e u: jæi 
158 


POŃCZOCHY, REKAWICZKI i TRYKOTAŻE 
Józef Neumann 


PIOTRKOWSKĄ 120. 


— WYROBY POŃCZOSZNICZE — 
WE kn GATUNKACH 


= — i KOLORACH. = — 


Włochy 256:950. 
'Londyn 29.145.000 (w pryw. obrocie) 
St Josi 6.700.000 (w pryw. obr). 


Prelekcja o nowej sztuce.| " GIELDA LONDYKSKA. 


ZP tę N aż 
"W dniu wczorajszym: w sali witra- e Ta grudnia. 
żowej: „Casin wygłosił- specjalną pre- |. aryż Re ne ruj [Ble named =a 80. 
iekcję p. Rafałowski z Warszawy. Pre-| - Belgia, 97.70. ęĘ AG 
legent, który na wystawę „Młodej sztu Szwajcarja 24.89. i pół. . bieliznę tudent udziela lik 
ki“ nadesłał kilka oryginalnych į CE Holandja 11,47 i jedna-czwarta. ; 807.7 Mes zelką starannie Al cyj. Specjalność; 
kąwych prac — omówił rozwój matar-| ` Nowy Jork - 343.00. e" R X go niedrogo. Piotrkow- |polski, matematyka 
stwa w ostatnich kilku dziesiątkach lat. Hi + 33.40 A a 4 Ri C ska 255 m, 42, I-sza |Piotrkowska'Ne 182 
«Po scharakteryzowaniu i zasadni- iszpadja 33,40. oficyna, TI-e piętro |m. 18. 926 
czych cech francuskiego impresjonizmu Włochy 100,62. an JG © 
Lp) dy o p. Rafa| Niemcy 19 biljonów. 
owski s złeje konstruktywizmu |. 1; 
t suprematywizmu-w Rosji i Polsce. 
Następnie zabrał głos malarz łódzki 


p. Hiller, który wskazał na potrzebę czę a GOÓDGABGOŁĆ 
stego urządzania podobnych konferen- | POWIRŚCE NOW ELE. 


p> 


- 


X Puson kaca Spe Jalnz 
arblarnia Chemiczna Futer 
99" zaMUUJENIA 


oryginalna zagranicżna M pa M. SZLI są I 
a na wszystłiie Hclory oraz ods 


cji, zdzi> mogłyby być omawiane dzie- i ROMANSE- Telefon: FL zw Tolefon 3-71. E kwieżania na Kolor nato "lny, jak 
ta sz! w jezykach; polskim: okey ryj A też farbuje lisy, szopy, opory amery. 
WY ebidzitoby to bezwzględnie oży- piane ckh E EONTR à Zachodnie Tangeh y wy: popielice — sa Kolor decy: 


wienię i zainteresowanie nową sztuką, poleca w. więlkim. wyborze 
Która: swietnie fest reprezentowaną na -Tyto Nowości Hire „BU gre t 


{ E A A Pref- Narutówicza! ( 
obcej wystawie. - K; Pra bir ifra Tel>t385. 


KŻ Abonament miesięczny 30200 mk. ; 


MO loli 1 fok. Wykonanie — najnowszy 


| M | | „MB Jil [M yż „systęm zagraniczny elektrycznością, 


Ceny przystępne! Zlecenia skierówać 
Sp. Ake. Oddział w Łodzi 


8. Gdańska 8, m. 9 fronte 


A rarega 


Na nadchodzące Święta - 
polecamy TANIO 


TEE Eaa: Moniuszki M4. NA RATY iza gotówkę | 
U REWOKÓCM w MEŃCJEĄ E O a p Tosa waruijierowć | 
] Zakład abioa tapiówraki 


al E 


Egoki Doos sdana 


jakoteż i Obuwie w wielkim 
wyborze. 


„WYGODA“ 


Piotrkowska 250. --- 
Uwaga: Wszelkie zamówien: a wy-. 


ztekstem Juliana Tuwima poleca Wietodnia 47 4l M. RIMKE Wii Wschodnia 47 4 


Księgarnia Alfreda Str”uciia poleca wielki wybór krzeseł, stołów, kose- 


iele kąsykatury | - 
ARTURA SZYKA . 


- i ce Prez. Naritowicza ( (Dzięfna) A tek, otomanek orzz garniturów klubowych ` , ; 
ena e emp arza 000 ntarè ornywujemy we wiasne acowni 
, „get. 12 13-15, . | v Ostatnio sozaweiztnć: A EJ: Pa. Przyjmuje wszelkie abstalunki, "BE | v przeciągu 4 dni. AF iż do: 
Ro lawa | =y] DNAD lfeny prrystapne -7 Sang prayarspng: sadan 


mż u api amo 


S. kantor | 


K Ai l | 101 | [ls Specjalista chorób 


Fox-trożły |skórnych ł wene- jį 


ORKIESTRA 


"zawiadomienie 


ESRAOMCZH 5 | Męskie, Damskie |Tycznych i włosów 
w.ŁODZI.  - | | N Dziecinne r Powie» lecza era | > Nadszedł większy transport 


po 


ała Filhamonji 


k We wtorek, de 25. grudnia f. b. «g. 12 w poł 
BB. Uc Poranek Świąteczny 


BOTY FILCOWE | gi piotrkowska 144 | BOJ | ">> prawa wsi 
Pantoiie Luksusowe odda prise p2 TTA 


SKŁAD RALOSZY abne = 


NM Łódź Ogrodowa 2 


ehari Teodor Ryder Sprzedaż 3 Fi 
Solista: Jut, ar Kerger- (śp ie hurt detaili oo rer 
"SKM moi | gpiyki EE e pawyedk wim 
EER Golab e. Bizet: Sita Arlesichne Ti Nicolai: 4 "W: "Wssob Futrzane Gdańska, (Orga) | | Wel CHODNIKI odprasowane. 
$ | owa Dama: Eugeniusz: Oniegin -t-Totssć OŚ HZ Sprzedaż -po . cenach. fabrycznych. 
seda ikowa-Dama*, Eugemusz Oniegin'i.Totta. È (a 
38 We wtòrëk; é a grudnia r.b., punktiialnie IE Il LUSHANER, Piotrkowska M, w w rzu | ononon str | "R zk Beda moż tiii, Wschodnia b 59 
Że „8,15 wiecz. ` SR lewa 2-ga oficyna, 2-gie piętro. czopłciowe, j ii 
U, 10-1 WIEKI Koncert Symfoniczny $ | Przyjmuje od i age ; 
; Przy 2 o Cyklu Abonamentowego M. „14 od 5—8. 


„Te! 24-68.. 
tekcja: — 
EE. Generżiny Dyr Sac muzyczny iini - 
BRR erman Abendroth 55" FE. 
3 W programie: Lisztk.„MAZEPA* i 


Brahms: Symfonja Ne 4. 
R. Strauss: Till Enlenspiegel. 


R W Ror d. 26 grudnia r.b, godz. 12 w poł: 
sA A IV-ty Poranek ze raa d : 
O fekcja: Teoior Ryder ' 
DOW Solistka: Soa Rozenblatowa (śpiew) 
ROG V VE Ee GRIEG:. Suita i Peer Gynt 
RB: eg: Taniec norweski, 

SE, Seint Saent > g op. Samson 


„Polska kaNafta "I 


(Nie akcje, lecz kontrakty oda ( 


„Pantresina* (Britisz) „Piłsudski" II, „Wuń- 
kan Mary —Podua*, Baku I, -- „Mateuse”. 


są to niewyzyskane kopalnie naftowe produkujące na 
najlepszych terenach ropodajnych, głębokość na dò- 


KREM DO ZEBÓW "wierceniu, udziałowców tych kopalń oczekuje nadzwy- 


czajny wielki los. 


_ANTYSEPTYCZNY KOSMETYCZNY _-=|udzigły bruttowe po” 'hei |» i po "sv proc. są do nabycia. 
| WSZĘDZIE bo NABYCIA = Informacji udziela biuro PETROŁ, Andr zoja 


IH piętro front 


a Wagners Aija Eiżbiet: +z op. Tannhäuser, 
w yJebers Arja z op. „Wolny Strzelec", 
cgunodr Fantazja í op. Faust. 


p 54 
Lilety „na wszystkie -koncerty . do nabycia SBKAU | 
TQ w gmachu Fitharrronji Kasa 2, od 11—1 iod 
i 3—7 wiecz. |. 
5 Auonamenty/nię odnowione do sv. T 22-90 
b. m. podlegają dalszej sp at WOS 


1 Z W manii. tr. „ARAB PER "Sp E EEIE SLEEN AA LERRA BRADA o 


z LEXPRESS WIECZORNY" 


Tajemnica domów, w których „Sraszy”. 


Kamil Flammarion opisał 5.600 wypadków naukowo 


skontrolowanych., — Obok 


widzialnego świata żywych 


istnieje żywy świat niewidzialnych. 


„, A więc istnieją domy, w których 
wStraszy'. Słyszymy o nich od czasu 
do czasu, zajmowały się takim: wypad- 
kami władze wszystkich  tsiniejących 
pzństw, aleśmry mimo to nie bardzo w 
te strachy wierzyli. A jednak Kami 
Flamarion, poeta gwiazd, głośny astro- 
nom i uczony, klóregó mazwisko jest 
autorytetem dla całego Świata, opisał 
5600 autentycznych wypadków tego to- 
dzaju, a z opisu powstała ziuba książka 
bióra — jak informuje „Maiu“ — ma 
się wkrótce na pułkach księgarskich ro= 
jawić. 

Od roku 1861, Kamit Fiamarjon usi- 
łował zgłębić tajemnicę tamtego swiata 
Bezmiary nieba, którym się nóż w noc 
przez lunetę przygląda, są wedlug nie- 
gó pizepełnione Siłami nieznanemi, 
obdarzonemi inteligencja i działatrąsemi 
wa ludzi ze zdeterminowana wolą. 

Jakkolwiek rzeczy te wyłamują się 
z pod naszego rozumowania. to jednak 
nie można im przeczyć. Historia nank 
wylicza szereg ludzi wybiinych, o zmys 
łach wyższych, które strasznie się my= 
Ely, przecząe temu, czego nie rozumiały 

Czyż wielki- Lavoisier nie przęczył 
istnieniu aeroltów ?-A przyponmiimy sò- 
bie tekże szyderstwa i nienfiość, z ja- 


kiemi spotykali się wynalazcy statków | finfó 


parowych. dróg żelaznych, fototrafji 
promieni X., itd. 
|. Wśród wydarzeń opisanych przez 
Flainariona, znajdują się wypadki istot- 
kie zastanawiające. Tak n. p. w Paryżu, 
w roku 1349, przy ulicy Noyers, y po- 
bliżu Sorbony, istniał niezamieszkany 
przez nikogo dom, o kiórym „Gazette 
des Tribunaux“ pisala, że dom ten był 
każdero wieczora i w ciągu całych no- 
cy atakowany gradem pocisków: ka- 
mieni brukowych, kamieni ciosowych. 
fragmentów: sąsiedniego muru, cegieł, 
które ze względu na ich ciężar I odleg— 
'łość, z której padały, nie mogły być 
rzucane ręką istoty ludzkiej. Mimo jak 
hajściślejszej obserwacji, mimo zmobił- 
zowania policji, nic nie było w stanie 
wyjaśnić tych objawów, które skończy- 
ły się z chwilą, gdy dom ten rozebrano. 
awet zamknięte okiennice nie pomo- 
ety; pociski, przybierające płaską i wy- 


dłużomą formę dachówek, przedostawa= 
tv się z całą precyzją przez istniejące 
w domu szczeliny. 

W roku 1922, w Ardeche, w Saint- 
Michet de Chabrillanoux, odosobiony 
dom rolnika, stojący w pustem połu, w 
odległości 400 metrów od siedzib ludz- 
kich, był nocą bombardowany kamie- 
niami, a w ciągu dnia na mieszkańców 
padał grad ziaren zboża | gryki. 

Lı W Polters, w rosu 1864, w jednym 


z domów rozległy się gwałtowne hała-| a 


sy, podobne do detonacji oraz uderzenia 

w drzwi i okiennice. Nie dostrzegano 

ani światła dni dymu. Nie znaleziono 

thánego wyjaśnienia dla tych wypad- 
w. ` 


W zamku w Calvados, w którym 
mieszkał ksiądz, zdarzyło się nagle w 
październiku 1873 roku, że poczęły roz- 
iegać się nadzwyczajne hałasy, przy- 
czem meble przerzucane zostały miej- 
sca na miejsce. Stało się to o północy. 
Słyszano gwałtowne uderzenia, wstrzą - 
sające całym domem. Niekiedy coś, 
jakby ogromna kula toczyła się po scho- 
dach, przeskakując z wolna ze schodu 
na schód, nie naruszając sznurków, 
które przecląruięto przez schody, aby 
wykryć sprawcę tych niesamowitych 
w. — Pewnego dnia słyszano na 


‘tych schodach szaloną galopadę, a pew- 


mej nocy w czasię burzy, usłyszano 
przeciagły krzyk, jak gdyby duszonej 
kobiety, a później rozległ się dźwięk 
rogu na zewnątrz. O „godzinie 4-tej po 
południu w zamkniętym pokołu księdza. 
który w tym czasie odprawiał nieszpo- 
ry, dał się słyszeć jakby dźwięk żeła- 
stwa i przesuwanie się mebli. Zastano 
w tym pokoju fotele powywracane, a 
Jedno: z krzeseł stało na gierydonie. 
Rzecz charakterystyczna, że w tym sa- 
mym czasie, bardzo odważne psy łań- 
cuchowe, rmucające się na każdego ob- 
cego człowieka, kryły się po kątach i 
wyły drżąc ze strachu. 

W Correze (gmina Objat), w fofwar- 
tou Constantina, w roku 1895, również 
zdarzały się rodobne figle sił niewidzial 
nych, których nigdy nie zdolano sobie 
wytłómaczyć. W piwnicy toczyły słę 
beczki, filiżanka napełniona kawą prze- 


TULJAN STARSKI 
szatan Łodzi. 


ak wę 


| Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 
z życia łódzkiego, 


aa C) znam 


42) 


- Zmrok zapadał... i 
/ Błysnęly nagłym jaskrawym świa:- 
łem sznury elektrycznych lamn na Pio- 
frkowskiej, zamigotały słabemi płotny- 
kami latarnie gazowe. 
Na ulicąch zwykły ożywiony ruch 
*— staje. R: 
Tramwalę kierulą się zwolna ku fe- 
mizom, a i spacerujących jest coraz 
mniej. 
Cichy, pogodny wieczór wigilijny. 
Niebo jest czyste i nieprzesłom'ete 
ani jedną chmurką. 
PZ — 


— m. — — 


W salonie u Stiibla zebrało się na 
uroczystości wigilijnej dużo osób. ifra- 
qdycyinym zwyczajem zavrosił stary 
Stäbe! swych znajomych, wyższych m: 
rzędników z fabryki, oraz bliższą to- 
dzinę. ` 

Salon oświetlony byl a giorne. 

Płonęty jasno lampki, a olbrzymia 
choinka jaśniała świecącemi, jak zwiaz. 
dkami żarówkami. 

Było już po wieczerzy wigililnej. 


Prenumerata: 
| EA 
Zypress wieczory | Republika łącznie powa zaw 


p A 
! Za wydawnictwo „Republika*, Sm 4 ogr. e©dpi We Polak, 


Goście wstali od stołu rozdziskli się 
w grupy iprowadzili między sobą roz- 


mowy. i 

Nastrój był nieszczególny, mimo że 
Stfibel czynił wszystko, aby gościam 
nie brakło niczego. 

Brak było tei wewnętrznej spoistoś 
ci, która wywołuje uśmiech na ustach, 
a radość w sercu. 

Wszyscy kręcili się osowiali, palili 
zawzięcie papierosy i myśleli głównie 
o tem, jak się wydostać z tej dusznej, 
cieżkiej atmosfery. 

Kranc podszedł do Edwarda. 

— Dobry wieczór, Edwardzie. 

= Dobry wieczór... 

— Czemuś taki chmurny dzisiaj? 

— Et głupstwo!... : 

Krane nie pytał dalej. A 

Znał Edwarda i wiedzia?, że jeżeli 
ten nie zwierza mu się odrazu, to Żadne 
nalegania nie pomogą. A zresztą mkizi? 
z dziś nawet Edward. iak jąk inni go- 

cie. - 
Myśl lego zaprzątnięta była czemś in 
nym. Klara. Na wspomnienie o niej jakaś 
żałość poczynała go ogarnfać, a krew 
w tętnicach szybciej krążyła. Nie wi- 
dział jej jeszcze, a pytać © nią nie chciał 

Wreszcie się przemóg!: zbyt go dzi- 
wiły i niepokoiła jej nieobecność, 


Zatlecydowa! się na zapytanie 6 tol ni 


Pdwarda. 

— Gdzie jes: Kłara?.. Nie widzia- 
lèm — łej jeszcze tutaj. 
Edward spoirzał nañ’ przen?kliwie. 
— Widocznie ubiera sie... 


— mmm am 


Ogłoszenia: 


ja a a 
Redakcja ? Adminfstracje, Piotrkowska 49, Telefon 22-14. —— Godziny przyjęć redakcji 6—7 po południu. Rękopisów niezamówionych nie zwraca się 
Każde nowa podwyżka óbowiązujs wszystkie łuż przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia, 


Czcionkami „Republiki* Piotrkowskz 49,  Tłocznia, Piotrkowska 86, 


miosła się z miejsca na miejsce, nie ro- 
niąc ani jednej krowi z swej zawartości, 
rozlegały się gwałtowne udęrzenia w 
Ściany, tłukły się naczynia szffane i 
krople świeżej krwi spadały i FO 
drugiej na otwartą gazetę. W oczach 
mieszkańców miotła, pokrywa wazy. 
butefka, przenosiły się z miejsca na 
miejsce bez widocznej przyczyny. Z jed 
nego pokoju wydobywały się pewnego 
razu kłęby dymu. Sądzono, że wybuchł 
cożar, a tymczasem nie zastano tam żad 
nej iskierki i dym wszedł z powrotem 
do łóżką i zniknął. 

Kamil Flamarion notuje setki analo- 
gicznych wydarzeń. A do najbardziej 
faniastycznych należy chyba opowieść 
p. Homem Christo, głośnego literata. 

W roku 1919, pan Homem Christo, 
odbywający studia prawnicze, został wy 
alory z uniwersytetu portugalskiego 
za nieposłuszeństwo. Wynajął on w Co: 

ada mały domek. gdzie zamieszka? 
2 młodą kobietą, matką dziecka, znajdu- 
iącego się jeszcze w kołysce i z dwoma 
służącemi. O domku tym głośno było 
w kraju. — Mówiono, że dzieją się tam 
rzeczy osobliwe. 

W osiem dmi po zamieszkaniu w 
nim nowych lokatorów, oxoło godziny 
1-ej rano, rozroczał się piekielny sabbat 
Zaczęty rozlegać się gwałtowne uderze- 
nia, drzwi i okna otwierały się same, 
mimo zasuwek i słychać było jakieś 
dzikie chichoty. Powtarzało się to co 
wieczór. Zmobilizowano policję i usta- 
wiono ją na straży. Ale policjanci zo- 
stali obici przez niewidzianych złoczyńi- 
ców. A jeden z nich nawet zwarjował. 


P. Homem Christo wchodząc na scho 
dy, otrzymał pewnego razu silny poli- 
czek, jednocześnie: jego żona wzywała 
go do pomocy, zdyż jakaś niewidzialna 
nęka ciąsmęła ią za mori z taką siłą, że 
upadła. Dziecko zostało wyrzucome z 


zdna 


„wi 


kołyski. Znaleziono je nagie, potożone | có 


w pośrodku marmurowego stołu w* in- 
nym pokoju, a rzecz charakterystyczma, 
że zostało omo tam przerzucone bez ot- 
warcia drzwi. Trzeba było uciec z tego 
domu i zamieszkać gdziejńdziej. 

Są dwa sposobv wyiaśnienia takich 
rzeczy. Na ogół robi się zarzut. iż ob- 
serwacie były nieścisłe i że nie staramo 
się dotrzeć do głębi sprawy. Zapewne, 
że w wielu domach, w których „stra- 
szy“, miano do czynienia ze złośliwy - 
mi figlarzami hb też z osobami zainte- 
resowamemi w tem, aby obniżyć cenę 
danej nieruchomości, którą zamierzano 
kupić. Ale 5600 obserwacji K. Flama- 


— Aha. mruknął Kranc, zaintrygo- 
cóz go jednak zachowanie się Edwar- 


a. 

Usiadł gdzieś w szarym kącie i za- 
myślił się głęboko... Starał się zanalizo 
wać swój nastrój. 

—Dziwnie się ostatnio zmieniłem— 
szepnął do siebie — Czyżby węłynęła 
na to miłość ku Klarze? 

Co chwila podnosił oczy i szukał lej 


w iłumie barwnie wystrojonych kobiet. 


Wzrok jego Ślizgał się ro nagich ramio 
nach po bajecznych fryzurach po prze- 
pysznych tualetach. 

Oczyma szykał jej złotych splbtów 
w tym tłumie. -Od czasu do czasu zda- 
wało mu się, że spostrzega jej wiotką 
postać. = 

Serce zaczynało mu bić wtedy ży- 
wiej, a w skroniach poczęło mu walić. 
jak mlotami. A gdy poznawał swą po- 
mylkę siadał zniechęcony by znów po- 
grążając się dalej w dumania... i 

Podeszła doñ mocno wydekoltowa- 
na i wypudrowana panta Tunia. G., cór 
ka bogatero przemysłowca... 

— Dobry wieczór, panie Kranc... 

— Dobry wieczór... 

— Już davno, dawno nie widziałam 
pana... 

- — Nic nadzwyczajnego. prosze pa- 


— Co to znaczy?... 
Spojrzał na nią ostro. 
— Q co pan: idzię? 
Patrzała nań przełękniona. 
— Co się panu stało? 
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rlona, daje wszelka wwarancię surowej 
kontroli. 
atwo jest szydzić i demosirować 
absolutny seeptycyzm w stosmakii do 
faktów, których się nie rnoztmie i irud- 
nych do pojęcia. Uczeni stoją ronad 
wszelkiemi szyderstwami. Kamil Flama- 
rion składa dowód pięknej odwaw. 
Przedstawia fakty i bez Żadnego zresztą 
nacisku, stara się znaleźć dla nich wy- 
jaśniemóe logiczne. 
~ — Trudno przypuścić — powiada — 
żę natury ożywiona i nieożywiona są 
odserodzone od świata widzialnego. My, 
I którzy nie znamy nawet prawdziwej 
natury . człowieka, powinniśmy sądzić, 
że mogą istnieć istoty żyjące, typu od- 
miermego I nadzwyczaj różmorodnej in- 
teligemcji, tak w świecie niewidzialnym 
jak w świecie widzialnym. © ~ 
Można prowadzć dyskusię nad wszel 
kiego rodzaju opiniami, niemmiej jednak 
fakty mówią za siebie. Jest zasłuwą nie- 
wątwliwą Flamariona, że ję zgromadził. 
Być może, że znajdzie się ktoś, kto w 
przyszłości da nam klucz do tego, co 
dziś jeszcze jest dla nas tajemnicą. — 
Może to się stanie dopiero wówczas, 
gdy nas -już nie będźie, - / - 


Córki Lorda Curzona 
przeciw jego polityce. 


Według doniesienia . londyńskiezo 
orespondenta gazety „Chicago Tribu- 
ne“, lady Irena Curzon, córka lorda Cu 
rzona, oraz Mary Letter, . z Chicagó, 
pierwszą żoną tego angielskiero męża 
stanu, przeznaczyły znaczne sumy pic 
niężne dla Labour Party na wałke wy- 
borczą, wyrażając otwarcie nadzieję, 
że wybory położą kres tej polityce, po- 
legającej na „utrzymaniu w min. spraw 
zagranicznych zdziecinniałych star- 
w“ å 


Druga córka lorda Curzona, lady Cyn 
thia Mosely, której mąż jest członkiem 
parlamentu angielskiego, prowadziła 
energiczną kamnanię przeciw parti 
konserwatywnej, do której Curzon na- 
leży i jak powiadają, bardzo surowo o- 
sądzała politykę swego ojca. 

Lady Irea praghie obecnie zostać 
mianowaną „damą honorowa. zardero- 
by królowej”. Według tradycji, przyję 
tej w Angfii, partja będąca przy władzy 
rozporządza pewną liczbę stanowisk 
dworskich, w uzyskanin których współ 
zawodnicza z lady Ireną panie, należą” ' 
ce do partii pracy. 


— Nic, proszę łaąskawej pani — od- 
parl szorstko — ale nie lubię, gdy mnie 
„ktoś zaczyna nudzić. 

Obrażona śmiertelnie, odeszla. 

Kranc żałował, swych brutalnych 
słów... Nerwy go poniosły, 

Nagie ujrzali na czerwonym tle sofki 
smukłą postać Klary, rozprawiającą ży 
wo z jakimś młodzieńcem. 

Zadrżał z wielkiego wzruszenia. 

Zachwyconemi oczyma śledził każ- 
dy ruch jej ręki, każdy uśmiech. 

Nagle wstał szybko z fotelu į wy- 
szedł do sąsiedniego salonn. € - - 

Nie mógł spokojnie patrzeć, jak Kla 
ra z beztroskim uśmiechem prowadziła 
flirt z tym gładko uczesanym złotym 
mlodzieńcein. Irytował go ten spokój 
Klary. 

Ale mylił się bardzo, sądząc, że Kla 
ra jest spokojna. p 

Wchodząc do salonu, ujrzała 
dzącego na fotelu Kranca. 

Zbladła. 

Nie chcąc jednak, by Kranc zauwa- 
żył jej dziwne zachowanie sie usiadła 
obok pierwszego lepszezo mieżczyzny, 
wdałąc się z nim w dysputę, kfóra 
przyprawiała ją niemal o rozstrój ner- 
wowy. 

Udawała, wesołość, a myśl jei była 
przy nim i czuła, iż w sercu coś Ika. gdy 
patrzała na- jego cierpiącą, piękna 
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